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7lasze

Niepotrzebne
złudzenia

R u c h  u k r a iń sk i w  P o lsc e  p o  
n ió s ł w o sta tn ic h  c z a sa c h  c a ­
ły  sz e re g  p o r a ż e k , l io z k ła d  
C ze c h o sło w  acji o b u d z ił  w śr ó d  
U k r a iń c ó w  n a d z ie je  n a  n io żli  
w o ść  sz y b k ie g o  u r e g u lo w a n ia  
sp ra w y  u k r a iń sk ie j w  m y śl  
p r a g n ie ń  U k r a iń c ó w . L ic z o n o  
n a p o m o c  n ie m ie c k ą , w  k r ó t ­
k im  je d n a k  c z a s ie  m a r z e n ia  le 
ro zw ia ły  się z u p e łn ie . Jeśli 
się zas w e ź m ie  p o d  u w a g ę , że  
n a teren ie  M a ło p o ls k i  W s c h ó d  
n iej r u ch  u k r a iń sk i d o z n a ł  
r ó w n ie ż  sze re g u  n ie p o w o d z e ń ,  
w y n ik a ją c y c h  m . in . r ó w n ie ż  
ze w z m o ż e n ia  p rę ż n o śc i lu d ­
n o ści p o ls k ie j w  ty ch  w o je ­
w ó d z tw a c h . to tru d n o  s ię  d z i­
w ić , że  w ś r ó d  p r z y w ó d c ó w  u - 
k r a iń sk ie h  r o z p o c z ę ło  p o s z u ­
k iw a n ia  n o w y c h  m e to d  p o s tę ­
p o w a n ia .

J eśli się  m o ż n a  z o r ie n to w a ć  
w  tej c h w ili , to d e c y z je  w m i a  
r o d a jn y c h  o ś r o d k a c h  u k r a iń ­
sk ic h  z a p a d ły  w  iym  k ie r u n ­
ku , że  p o s z c z e g ó ln e  u g r u p o w a  
nia  u k r a iń sk ie  g ra ły  w  sp o só b  
r o z m a ity  z ty m  o c z y w iś c ie , że  
te r o z m a ite  m e to d y  p o s tę p o w a  
n ia  m a ją  d o p r o w a d z ić  do  
w sp ó tń c g o  celu .

O ile  w ię c  d a jm y  na (o na  
b a r k i k s W o ło s z y n a  i je g o  to 
w a r z y  szy  s p a d ła  w d a ls z y m  
cią g u  ro la  u tr z y m y w a n ia  k o n ­
ta k tó w  z N ie m c a m i , o ile  n a  
p r z e d s ta w ic ie li  O . U . N . w  
P o lsc e  s p a d ła  r o la  pod trzy  m y  
W a n ia  n a  d u ch u  i m o b iliz a c ji  
p sy c łfic zn e j m ło d s z e g o  p o k o lc  
nia  u k r a iń s k ie g o  na teren ie  
Z ie m i  C z e r w iń s k ie j, o ty le  n a  
b a rk i p r z y w ó d c ó w  U N D O  sp a  
z a r a z e m  n ie s ły c h a n ie  w a ż n a  
d ła  n a jn ie w  d z ię c z n ie js z a , a lc  
d la  p o lity k i u k r a iń s k ie j ro la  
z a p e w n ie n ia  „ n o w e j  n o r m a li ­
z a c j i " .

T o  też s p o ty k a m y  się z d e ­
k la r a c ja m i p r a sy  u k r a iń sk ie j  
i c z y n n ik ó w  p o lity c z n y c h  u -  
k r a iń sk ic h  z a p e w n ia ją c y c h  
Pol^Łję o  sw e j d o  n ie j lo ja ln o ­
śc i . S ą  U> o b ja w y  n o w e j tak ty  
k r  u k r a iń s k ie j, b y ło b y  je d n a k  
rzeczą  b łę d n ą  i s z k o d liw ą  są ­
d z ić , że  są to o b ja w y  n o w e j  
p o lity k i u k r a iń s k ie j . P o lity k a  
u k r a iń sk a  je st w c ią ż  ta s a m a ,  
z m ie n ia ją  się ty lk o  m etod y  
ta k ty c z n e .

C o m a  n a c e lu  d ą ż e n ie  do  
n o r m a liz a c ji  ?

Cel je s t  z u p e łn ie  ja sn y .  U- 
k r a iń c y  ch c ą  z a h a m o w a ć  ż y ­
w i o ł o w y  r o z ro s t  lu d n ośc i  p o l ­
sk ie j  na z ie m ia ch  u k ra iń sk ich .  
So lą  w  ok u  jest  im  ruch  s / la c h  
ty z a g r o d o w e j ,  o d z y s k u ją c y  
d la  p o ls k o ś c i  d z ie s ią lk i  tysię­
cy  z n is z c z o n y c h  P o la k ó w .  S o ­
lą w  o k u  jest  dla nich o r g a n i ­
z o w a n ie  g re k o  - k a to l ik ó w  P o  
laków  solą  w  oku  iesl po lska  
a k c ja  g o s p o d a r c z a ,  z n a jd u ją ­
ca c o  raz to w ięk sze  / r o z u m i e  
nie w  c a łe j  P o lsce ,  m a ją ca  p o ­
pa rc ie  c z y n n ik ó w  b a rd zo  
w p ł y w o w y c h .  T v m  w szy s lk im  
r u c h o m  m a w e d łu g  p o g lą d ó w  
p r z y w ó d c ó w  ukrainsk  ich z a ­
p o b ie c  n ow a  n o rm a liz a c ja .

W  dzisie jszy ch  w a ru n k a ch  
jest ze  stron y  U k ra iń ców  c a ł ­
k o w ity m  łu d z e n ie m  się. żc  za 
cen ę  t zw lo ja ln o ś c i ,  s p o łe ­
c z e ń s tw o  p o ls k ie  z re z y g n u je  
( p r o w a d z o n e j  p rzez  s iebie  
a k c j i  na teren ie  Z ie m i C zer ­
w iń sk ie j ,  lub  ch oćby  z ła g od z i  
te m p o  tej akc ji .  A k c ja  g o s p o ­
d a rcza .  k u ltu ra ln a ,  p o l i ty czn a  
w śród  p o lsk ie j  lu d n ośc i  Z iem i 
C z e r w ie ń s k ie j  o d b y w a ć  kie hę 
dzie  w k a ż d y m  razie  przy  p o ­
parc iu  ca łe g o  spo leezeń s i  w a  
p o ls k ie g o  w o  w szys ik ic l i  dziel 
n ica ch  kra iu

J. K.

Z a r ę c z y n y
' r- Schoeneich Carelath

AMSTERDAM, 10. 5. Starszy syn 
drugiej małżonki cesarza Wilhelma 
II księżnej Herminy —  ks. Hans Ge 
nrg Schoneich Carolath zaręczył się 
w Doorr. 7 baronówną Sybillą von 
Zcdtitz und Leipe, należącą do ślą­
skiej rodziny szlacheckiei.

Quo adis Germania?
Zn a m  e n n y  w z r o s t  p rzeste o czo śu

M  m o w o l n a  p r z e p o w i e d n i a  M u s s o l i n i e g o
A r tyk i i  m inistra Goebbelsa  

.,Quo radis P olonia '1, próbujący  
um oralniać Polskę i pouczający, 
jekie metody winniśm y stosować  
(V polityce m iędzynarodow ej, w y ­
w oła! słuszne oburzenie, pochodzi 
bowiem ze sfer, które nie tylko ze 
sam e stosują  bezprawie w swych  
posunięciach wobec sąsiad u ją ­
cych narodów, ale nawet we w łas­
nym narodzie obniżyły poziom ży ­
cia m oralnego. W sk azu je na to 
w yraźnie oficjalna statystyka  
Rzeszy (por. „Statistik  d. Dtsęh. 
R eich es". Bel. 507. Berlin 1938).

P R Z E S T Ę P C Z O Ś Ć
O kazuje się, że w ostatnich la­

tach. za rządów’ narodowo socja­
listycznych przestępczość w R ze­
szy N iem ieckiej stale w zrasta. A  
w ię c ; gdy w r. 1933 przekroczeń  
przeciwko par. 175 niem ieckiego  
kodeksu k. cnego (w ystępki prze­
ciwko m oralności, zboczenia sek­
sualne) zanotowano w 353 w ypad  
kach, to w' r. 1934 już w 948 w y- j 
padkach. W  r. 1936 naliczono aż 
1937 wypadków tego rodzaju... 
Inne wykroczenia w ykazują też 
jaskraw o obniżenie poziomu m o­
ralnego w Rzeszy, m ianowicie  
przestępstw a spędzania płodu, 
których w edług o ficja ln ej stat.y- i 
styki kryminalnej liczono w roku 
1937 o 70 proc. w ięcej niż w roku j 
poprzednim, a w r. 1938 liczba ; 
tych wykroczeń podniosła się jesz  | 
cze o 44 proc. Ponadto nrzestęp* j 
stwa, związane z fałszyw ym  os- i 
karżeniem  (falsch er Anschuldi- 1 
gung) od r. 1934 do czasów' obec. i 
ny c*i wzrosły dw ukrotnie.

W reszcie przestępstwa zw iązane  
ze zdradą stanu (V erbrechen des 
L an dsverrats)t • w r. 1937 były  
Scznie.jszfS o’ 25 ptoc... niż w roku  
poprzednim i t. d (por. „D ie  Ent- 
wicklun,.? der K rim inalitat in 
D eu tsch la n d ").

Stąd wniosek, że „recepty umo- 
rc.lninnia społeczeństwa poda­
wane przez panów H itlera, G oeb­
belsa, Rosenberga i innych towa­
rzyszy partyjnych, okazały się 
w skutkach nieszczególne. S łu sz­
nie podkreśla londyński „The T a ­
b le t" w art. „Q u o vadis G erm a­
n ia ? ", że daje się już obecnie 
odczuwać wśród głębiej m yślące­
go społeczeństwa niem ieckiego, 
zw łaszcza w sferach katolickich, 
niepokój o przyszłe losy N iem iec, 
które pozornie spotężniały przez 
różne aneksje, ale m oralnie osłab ­
ły.

A F R O N T  W O B E C  
K O Ś C I O Ł A

„O bserw u jąc z całym  obiekty­
wizmem metody rządzenia naro­
dowych socjalistów  —  pisze Ro­
ber! ckHarooiir: —  "jó zem y  w y ­
ciągnąć pewne ogólne wnioski. 
Np. historia konkordatu m iędzy  
W atykanem  a T rzecią  Rzeszą  
stanow i dosadną ilustrację, jak  
niebezpiecznym  jest zaw ieranie  
paktów z pewnego typu partnera­
mi. O fic j itne podpisanie konkor­
datu nastąpiło dnia 20 lipca 1933  
r„ u ju ż  w pięć dni po tym ( ! )  
naziści wprow adzili do ustaw o- 
daw si R zeszy prawo o steryli­
zacji, które stanowiło praw dziw y  
nfront wobec K ościoła ... A lbo in-

PRZY ATAKACH WATROBiAHYCH ,*!?;
D-ra Cr. Krassowskiego, *nak ochr. towar KAMICtMA Cena pudrl zł 2. Do nabvci*

w aptekach i skłndach aptecznych

ny fakt: w 4 m iesiące po ra ty fi­
kacji konkordatu, t. j. 24 stycz­
nia 1934 r. rząd narodowo socja ­
listyczny powTołuje na stanowisko  
kierownika departam entu w ycho­
wania jednego z największych  
w rogów  katolicyzm u A lfred a  R o­
senberga. Oto dowody jaskraw ej 
dwulicowości nazich.

O B Ł U D A
„Ta obłuda w ystępuje i w poli­

tyce m iędzynarodow ej prowadzo­
nej przez narodowych so cjali­
stów. K anclerz Rzeszy system a­
tycznie łam ał dawTane uroczyś­
cie. zapewnienia o nieagresji w  
stosunku do sąsiadujących  
państw (A ustria, Czechosłow a­
cja ), w ykazując w reszcie, że za­
wieranie układów z reżim em  na­
zich je st bezcelow e... Od pewnego  
już czasu na terenie m iędzynaro­
dowym odbywa się charaktery­
styczne zjaw isk o : Oto pomimo
zm aterializow ania ludzkości w  
naszej epoce sum ienie św iata co­
raz g łośniej przem aw ia. N arody  
odsuw ają się od tych, co brutal­
nie łam ią układy, co lekcew ażą  
słowo honoru.... Polityka nazich  
zaczyna bankrutow ać (por. R.

D TIarcourt. ,.Le I ll -e  R-eich et 
la liberte de con scien ce").

S Ł O W A
M U S S O L I H f E G O

„Spraw dza się to, co powiedział 
w grudniu 1934 roku obecny „przy  
jaciel R ze szy " M u ssolin i: „W alk a  
z religią  —  to walka z tym, co nie 
uchwytne, co tkwi w najgłęb ­
szych . zw ojach duszy ludzkiej. 
D latego m iecz i przemoc, który­
mi rozporządza państw o, w tej 
w alce ulec m u szą ".

Żydów — ostrzegamy
Czas dziś P 0 P ‘u spisać straty  
I publicznie stw ierdzić: W styd
D aw ał każdy obywatel,
1-ccz nic dawał w Polsce —  Żyd. 
Więc wołamy -- grtiew nasz wzbiera!-. 
,,Za ten bojkot, panie Kohn, 
W olna droga do H itlera !
Takich żyd ów  —  z Polsk; w on!!! 
„Bo tam —  możecie już nie dawać 
Ani na POP. ani ną FON.
Tam  —  oni ju ż gotują dla was 
Ołów —  na obiad, tnjmriy —  na 

[sch ron ...". 
M A R C H O Ł T  

(D ziennik Poznański)

W S Z Y S C Y  S A  ZACHW YCENI 
S K U T E C Z N O Ś C IĄ  H R ~  M U

U S U W A  BHEG3
p w s j  c z e ; u s ia j c

0 Z I E K  W  P O L I T Y C E
ROZM OW Y D YPLOM ATYCZNE
Warszawa: Min. Beck przyjął w 

środę nuncjusza apostolskiego msgr. 
Cortesiego, ambasadora Anglii Ren 
narda i posła Szwecji de Lngcrber- 
ga.

Bukareszt: Ambasador R. l\ w
Bukareszcie Roger Raczyński odbył 
we wtorek dłuższą rozmowę z mi­
nistrem spr. zagranicznych Rumu­
nii p. Gafencu.

MITOS NA ZJEŻDZ1E 
MŁODZIEŻY LUDOWEJ

Wincenty Witos weźmie udział w 
powiatowym zje.ździe młodzieży lu­
dowej, który odbędzie sie 15 b. m.

i w Tarnowie. Na zjazd ten Witos 
I przybędzie bezpośrednio z wypó' 
czynku w Rabce.

W MISTRZ MASONERII 
ZM ARŁ W INOW ROCŁAW IU  
W  Inowrocławiu zmarł we wtorek 

dr. Warschauer. wielki mistrz lóż 
masońskich w Polsce. Nazwisko je ­
go występowało często w sprawoz­
daniach z procesów przeciwko ma­
sonerii.

KONGRES P. P. S.
W  dniach 28 i 29 b. m. odbędzie 

się w Lodzi ogólnopolski kongres 
partyjny Polskiej Partii Socjalisty­
cznej.

G d a ń s k  t o  P o l s k a
N ie m c y  w  sieci w ł a s n y c h  in t r y g

Mobilizacji świata przeciw zaborczem u germanizmowi
(lu b .) Polityka gw ałtów  i za­

skakiwań stosowana od daw na  
przez N iem cy spow odow ała kontr­
ofensyw ę państw  bezpośrednio lub  
pośrednio zagrożonych przez R ze­
szę.

Organ Watykanu o Polsce
M e t o d y  z a s t r a s z e n  ia n ie

P o l s k a  z n a j d z i e  m e t o d ą  n a
p o m o g ą
t e r r o r

Stolica Apostolska żywo inte­
resuje się sytuacją m iędzynarodo  
wą w Europie. Prasa watykańska  
często omawia sprawę, zatargu  
polsko - niemieckiego, podkreśla­
jąc du szność stanowiska Polski. 
Oto ostatnie glosy organu  
kanu „O sservatore R om ano". 
Ten poważny i obiektywny dzien­
nik, w artykule p. t. ..La ąuestio- 
ne di D anzica" bierze w yraźnie w 
obronę interesy Polski.

„Kanclerz Rzeszy — czytamy lam—  
żąda od Polski koncesji realnych 
Gdańska i autostrady eksterytorial­
nej, proponując wzamian gwarancje 
ituzoryezne, które ostatecznie nie po­
siadają żadnych wartości realnych... 
Metody zastraszenia i wywierania 
presji nie mogą też wywrzeć żadne­
go wpływu ani na kształtowanie opi­
nii polskiej ani na decyzje rządu pol­

skiego... Powszechnie wiadomo jed­
nak, że Polska jest gotowa do prowa­
dzenia układów z RTeszą w celu unot- 
mowania wzajemnych sąsiedzkich sto 
siników"...

W  korespondencji z Paryża „O s  
servatore R om ano" porusza zno­
wu sprawę konfliktu polsko - nie­
mieckiego. Przytacza na wstęP'e 
słowa wypowiedziane przez am­
basadora Potockiego w Noyyym 
Jorku, że

„Polska —  to nie Czechosłowa­
c ja "  i że „w szelka akcja skiero­
wana wprost przeciwko G d a ń sk o­
wi będzie stanowiła „casus belb *. 
Crgan W atykanu przypomina, że 
propozycje ze 'strony Hitlera  
przeprowadzenia eksterytorialnej 
autostrady przez Pomorze ozna­
cza poprostu chęć odcięcia Polski

R O Z M O W Y  W Ł O S K O  -  N I E M I E C K I E

Min. Spraw Zagr. Rzeszy von R ibbentrop podczas spotkania 
z min. Ciano w  Mediolanie.

od morza oraz um niejszenia pol­
skiej niezależności ekonom icznej, 
a co zatem idzie i politycznej. 
„Polska — pisze —  jest gotow a do 
prowadzenia układów, ale n ie pod 
groźbą użycia siły".

W resczie „O sservatore Roma­
no" podkreśla, że spokojny ton 
polemiki w prasie polskiej jaskra­
wo odbija od inwektyw i zdener­
wowania, stosow anych do Polski 
przez praSę niemiecką.

„Nieprawdą jest, że Polska dąży do 
wojny, pragnie ona jedynie być nie- 
skrępou aną w stosowaniu środków 
obrony swych własnych interesów".

Organ włoskiej A kcji K atolic­
kiej „L ‘A w e n ire  dTtalia" (z  3-go 
maja 39) podkreśla, że konflikt 
niemiecko - polski może stw orzyć 
sytuację niebezpieczną dla całej 
cyw ilizacji zachodniej. Należy u- 
znać, że Polska, broniąc swej po­
zycji przy ujściu W isły, strzeże 
tym samym swych najżyw otniej­
szych interesów gospodarczych. 
D ram at polsko - niemiecki zawie­
ra w  sobie większą grozę, niż m o­
że się pozornie wydaw ać. Należy 
bowiem  zw rócić uwagę na w yjąt­
kowe geograficzne położenie Pol­
ski, chroniącej cyw ilizację chrze­
ścijańską przed barbarzyństwem 
wschodnim . Należy przypom nieć 
rolę, jaką Polska odegrała w pa­
miętnym roku 1920, kiedy armaty 
rosyjskie były już skierowane 
przeciw ko Zachodowi... Gdyby 
obecny konflikt miał doprowadzić 
Polskę do osłabienia, byłoby to 
połączone z niebezpieczeństwem  
dla całej Europy. Tym bardziej, 
że konflikt ten po w ejściu  w fazę 
akcji zbrojnej, nic dałby się zlo­
kalizować.

„Dzieje Polski wskazują —  pisze 
dalej „L ‘Awenire d*Ftalia“  —że przez 
wieki walczyła ona nie tyłki o swą 
wolność, lecz i w obronie interesów 
żywotnych cywilizacji zachodniej. 
Stąd jej wielkość. W tych ciężkich 
i decydujących chwilach Polska na- 
pewno zdaje sobie sprawę, że jej po­
tęga dachowa i gospodarcza jest ści. 
śle związana z losami cywilizacji za­
chodniej".

GONIEC W A R SZA W SK I poda­
je  bilans osiągnięć państw prze­
ciw nych „ o s i " : Przede w szystkim  
pow stało silne trójprzym ierze  
Polski, Anglii i Francji:

 To obronne trójprzymierze 125
milionów Anglików, Francuzów i 
Polaków, wsparte* siłą dominiów 
wielkobrytyjskich i zamorskimi 
posiadłościami Francji, jest naj­
donioślejszym zjawiskiem w po. 
wojennej Europie. Państwa dykta­
torskie .nie mogą dorównać temu 
trój przymierzu pod względem zaso­
bów ludnościowych, bogactw mate­
rialnych, warsztatów przemysło­
wych, a przede wszystkim zapasów 
surowców i żywności. Również i pod 
względem sił duchowych. Miłujący 
wolność Anglicy, Francuzi i p >lacy 
od dawna uchodzą za najbitniejsze 
narody. Szczególnie w momentach, 
gdy wróg grozi ich Ojczyznom.

Drugim doniosłym zjawiskiem* 
międzynarodowym jest sojusz an­
gielsko - francusko - turecki. Zary­
glował on Małą Azję, morze Czarne 
i Suez dla ofensywy niemieckiej i 
włoskiej. Ośmielił narody bałkań­
skie do mocniejszej postawy wobec 
nacisków Berlina i Rzymu. Wzmóc 
nil pozycję floty angielskiej i fran 
cuskiej na morzu śródziemnym. Za 
początkował likwidację wpływów 
włoskich wśród narodów muzułman 
skich. Osłabił nadzieje niemieckie i 
włoskie na wciągnięcie Hiszpanii de 
państw osi_.“ .

Przym erze polsko -  angielsko-: 
francuskie spełniło taka samą ro­
lę wobec państw bałtyckich, co 
przym ierze francusko -  angielsko- 
tureckie wobec państw bałkań­
skich. O ba przym ierza — pisze da­
lej „G o n ie c" oddziałały na posta­
wę Jugosław ii i W ęgier. Polska  
zaś związała się silniej ze sprzy­
m ierzoną Rum unią. Na uwagę  
zasługuje także ruchliwość Rosji, 
która w zm ocniła swe przyjaciel­
skie stosunki z Turcją, norm alizu­
je swe stosunki z Polską i Rum u­
nią i rokuje z A nglią.

N iem cy znalazły’ się w sieci, 
którą w łasnym i rękam i spreparo­
w ały . M im o to jednak nie rezyg­
nują z dalszych apetytów , w ycią ­
gając chciw ą rękę po polski 
G dańsk.

KURIER POZNAŃSKI słusznie 
zaznacza, że

.polityka niemiecka musi zrozu 
mieć, iż nie znajdzie się rząd w Pol 
sce, który by tę prawdę zaprzedał, 
bo byłby to rząd zdrady narodowej. 
Póki tego w Berlinie nic zrozumie­
ją. rozmowy polsko - niemieckie są 
bezcelowe.

Wolne Miasto musi służyć wyłącz 
nic Polsce i sobie. Wszelkie swobo 
dy, narodowe, ideowe i polityczne 
muszą się skończyć tam, gdzie za. 
czynają być sprzeczne z, interesem go 
spndarrzym i politycznym Pońki. 
Na takim stanowisku musimy stać 
zdecydowanie.

W sprawie Gdańska możemy ukła 
dać się jedynie z Gdańskiem, nie z 
Rzeszą Niemiecką...".

W szyscy  rozum ieją dobrze, że 
G dańsk dla nas to Polska — jak 
to trafnie określił W:eczur W a r­
szawski.

W IECZÓR W A R SZA W SK I p i­
sze:

„.„Przyjaciele nasi na Zachodzie 
7-rozumieli już, że tu nie chodzi o ja 
kirś miasto, któremu Gdańsk na 
imię. Nikt rozsądny nie postawi so­
bie pytania, „Czy warto o Gdańsk 
prowadzić wojnę?". To Niemey 
chcą wywołać wojnę o miasto, które 
im jest zupełnie nie potrzebne. Ale 
dla nas Gdańsk to nie nrasto, to 
klucz do wrót morskich. Ten khicz 
w rękach Niemiec to zamknięcie 
nam połowy prawie całego naszego 
wywozu, to uniemożliwienie nam 
dowozu surowców ze świata i komu 
nikacji ze światem, to stworzenie z 
Polski śródlądowego kraju, na któ 
rego granicy najważniejszej Niemey 
będą trzymać straż. Zależność gos­
podarcza to droga do zależności po 
litycznej — czyli do utraty niepod­
ległości. T takie znaczenie ma 
Gdańsk...".

Głęboka tę prawcie zrozumiał
cały naród polski, zrozum iał 
także ca y świat. Gdańsk dla nas 
—  to Polska.

P r z y j a ź ń
hitlerowsko-ukraińska
W śród kilku ogłoszeń ostatnie 

go numeru „Ostdeutsches y o lk s -  
b ia tt". pism a niem ieckich naro­
dowych socjtlfistów w M alopol- 
sce. znajduje się ogłoszenie u4tra 
ińskiego . C entrosoiu zu" i ukraiń  
skiej fabryki gilz i bibułek ,,B u -  
d u czm st", przy czym  w ogłosze­
niach specjalnie podkreślono, że 
są to firmy ukraińskie.

Poza tym  w ydaw nictw o D O M  
sprzedaje Hitlera ..Moin K am .p f" 
za 12.60 zł., oraz specjalny nu­
m er „Illustrierter B eobach ter" p. 
t. ..Unser Fiihrer" Do lego w y ­
daw nictw a. które kosztuje 2.50 
zł., załączono w ielobarw ny port­
ret kanclerz* H itlera.

L i g a  tra c i 9 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w
n a  w y s t ą p i e n i u  H i s z p a n i i

M zw iązku z w ystąpieniem  H i- pociąga za sobą zm niejszenie d o -  
szpanii z Ligi Narodów  w arto chodów Ligi N arodów  o 900.000
przypom nieć, że H iszpania jest 11 
państw em , które w ciągu ostat-

franków  złotych. Taką bow iem  
sum ę wynosi składka roczna Hfsz

nich 15 m iesięcy wystąpiło z L ig i , panii na utrzym anie sekretariatu 
N arodów . W ystąpienie Hiszpanii L igi Narodów .


